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W  zeszłą Uroczystość I m i en i a  JEZUS, w Kościele 
X X. K armelitów  na Krak:-Przedm:, nowo wyświęco* 
ny Kapłan X. Edw ard  Stankiewicz, celebrował p ierw­
szy raz MszęŚtą, to jes t  Prym icję. Kazanie miał X. 
Marcelli Traw iński z Zgromadzenia X X .T ryn i ta rzy .

Różnemi czasy w ychow yw ane po klasztorach żeń­
skich tu te jszych Panienki, przez  c a ły  Adwent zajmo­
wały się z wielką gorliwością urządzaniem jasełek  na 
dzień T r z e ci i  K r ó l i . Zapraszano częstokroć osoby 
pici żeńskiej z miasta dla widzenia takowych. Dawne- 
,ni czasy ja se łka  kościelne najpiękniejsze byw ały  
w Warszawie u XX. Reformatów  (do dziś dnia pozo* 
siały po nich ciekawe szczątki), u XX. Bernardynów , 
&apucynów  i Franciszkanów. N ad to ,  urządzano je  
1 w wielu domach p rywatnych , szczególniej za czasów 
Au gu s t a  U lgo Obywatel tutejszy na Pradze P. Zamo- 
gk i , w ystawi\  ja se łka  składające się z przeszło  1000 
%Ur. Mnóstwo csób Śpieszyło O g l ą d a ć  takowe.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  do VVydziału Cy­
wilnego na dniu “ /za Grud: r. z. w ydany, wychodzący 
z Korpusu Cesarskiego Paziów ,Paź Paskiewicz, p rzy ­
jęty zostaie do s łużby  Cy wilnej w randze Sekretarza 
Gubernjalnego, z zaliczeniem go do Kanctiarji Dyplo­
matycznej Namiestnika Królestwa Polskiego.

Radca Kolcgjalny Franciszek P usłow ski , Marsza­
łek Szlachty Gub: VI ileńskiej, mianowany został Rad­
cą Stanu, za odznaczenie się w służbie.

P r z e z  Rozkaz dzienny C e s a r s k i  d o  W ydzia łu  Cy­
wilnego na d . 10/sz Grud: r. z. w ydany, Assessor Roie- 
Pjalny Stanisław Kruszewski, Pomocnik Naczelnika 
Powiatu Przasnyskiego, uwolniony został od s łużby  
dl# słabości zdrowia.

Przez rozkaz Najw yższy w d . 6/is Grud: r. z. do woj- 
8ka w ydany, posunięci zostali na wyższe stopnie w li­
c z b ie  innych :  z p u łk u  Lejb-gwardji u łanów Sztabs- 
Rotmistrze : Pęcherżewski i Pieron t'yzenhavz, na 'Rot­
mistrzów: —  z p u łk u  Lęjb-gwardji dragonów Prapor- 
8zczycy; B azylew iczi Św ielłow ski, na P odporuczni­
k ó w ;—  z Lejb gwardji Izmaiłowskiego p u łk u 'p ie -  
choty, Adjutant J. C. W. Xcia Piotra Oldenbvrgskie- 
go, Sztabś kapitan M uchanaw, na Kapitana, z pozo­
stawieniem pr» y doty ehezasow ych obow iązkach; tegoż 
p u łk u ,  P ła tn ik  pu łkow y  Porucznik Chononictis/ii 
Iszy, na Sztaba kapitana:— z Podporuczników na Po­
ruczników ; M azaraki i Gieczewicz, i Praporszczyk 
Zndowski, na Podporucznika: —  z pu łk u  Lejb-gwcr- 
dji strzelców pit szy ch Porucznik P erło u sli, na Sztabs 
kapitana, Podporucznik Xżę Kuriatowicz Kurcewicz

J u t ro ,  ŚŚ. 3 K r ó le .—  v.s. Boże Narodzenie. 
Uroczystość. K u ry c r  nie wyjdzie.

na Porucznika, i P raporszczyk Bulkowski, na P odpo­
rucznika; —  z pu łk u  Lejb gwardji grenadjcro\v Pra- 
po rszczycy : Szulc  i Gryckiewicz na Podpt rucznikow; 
z Lejb-gwardji Izmaiłowskiego p u łk u  Praporsz.czyey: 
Korewo 2g i i Duchowiecki, na Podporuczników; —  
z p u łk u  Grenadjerów Króla Wilhelma 3go, Adjutant 
W itebskiego, Mohilewskiego i Smoleńskiego Jenerał-  
Gubernatora  Jen: Lejt: Xcia G olicynaigo, Porucznik 
Gliński, na Sztabs kapitana , z pozostawieniem p rzy  
dotychczasowych obowiązkach ; Kw aterm istrz  lego 
p u łk u  Podporucznik Kruze, na Porucznika; również 
Podporucznicy : Gliński 2 g i  i W in kler  na P o ru c zn i­
ków, i Praporszczyk Jankowski, na Podporucznika.

Rada Administracyjna d. I (,/2 S  Grudnia r. z., miano­
w ała  pełniącym obowiązki W ice-Prezesa T ry b u n a łu  
H andlowegoGubernji  Warszawskiej, Konstantego Po­
tockiego, pełniący m obowiązki Sędziego Sądu Apela­
cyjnego Królestwa. . . .

M agistrat M. W arszaw y, podaje niniejszem do  
powszechnej wiadomości, i e  z mocy rozporządzenia 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, w ponowie­
niu dawnych przepisów pod d a t ą 9/ 21 Paźdz: 1847 r. 
wydanego, K o m i s a r z e  A d m i n i s t r a c y j n i  wszystkich 
C y rk u łó w  M. Warszawy i Przedmie: Pragi, cdi brali 
polecenie, aby przy s- i s y wa D i u  Inwentarza pozosta­
łości po osobach zm arłych , których majątek rs.  1500 
k a p i t a ł u ,  lub rs. 7 5  r o c z n e g o  dochodu me przenosi,  
dla  ochronienia I n t e r e s e n t ó w  od kosztów, nie pobierali 
żadnych op ła t ,  k o s z t ó w  i w ynagrodzeń .—  P. o. P re ­
zydenta, R a d c a  Stanu, Jn d ra u lt. Naczelnik Kance-
larji, Lticeński. t

Utalentowany nasz Nestor muzy ki Józef  Elsner, b._ 
D yrek tor  Opery, b. Rektor Konserwatorium muzycz- 
negoetc .,  Emery t, pcmicuo słabości ciężkiej sparaliżo- 
wania, i odjęcia mocy w prawej ręce, nieprzesłnje cią­
gle wzniosłym swym talentem pomnażać utworów m u­
zyczny ch. W tej właśnie chwili ukończył nowe dzie­
ło  religijne Oratorium S t a b a t  M a t e r . Jest to 93 dzie­
ło  j eS° kompozycji. Dzieło to napisał lewą reką. 
Każdy z znawców muzyki, k tóryby  prze jrza ł  P a rty ­
turę, n ieprzypuścił by nigdy, aby u tw ór  tego nowego 
wspaniałego Oratorium  by ł dziełem osoby obarczone! 
wiekiem, i dotkniętej tak ciężką niemocą. Jest to kom­
pozycja oparta g łów nie  na pieśni kościelnej Polskimi 
wBDŻE kocham Cię”, szczytnie wyprowadzona, Pe«tit, 
wielkich pom ysłów , właściwa tylko wiekowi 
mu, wieków i siły i życia. Oratorium nowe SrabAt M a ­
t e r  składa się z kilku części, wielu solow)c,‘ Śpiewów
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n* S o p ra n , T e n o r , K o n lra a 1 t,B a ss, śpiewów podwój 
nych, chóralnych i wielkiej fugi. Ułożone jest na ca łą  
Orkiestrę, z wyłączeniem jedynie skrzy pców, miejsce 
k tórych zastępują altówki. W e wszystkich częściach 
Oratorium, oprócz części ostatniej,  Instrument* rżnię­
te są to n  so rd in i, co w tak szczytnym religijnym u- 
tw orze ,  musi sprawić niesłychany efekt.  Oratorium 
» k tórym  mówimy, przeznaczone zostało dla Kościo- 
ła  Zgromadzenia XX. P ija r ó w ,  exekwowane będzie 
•w tymże Kościele w wielki Piątek; g ło sy  ju ż  rozpisu­
ją  s ię ,  i w krótce  Amatorom i Artystom pragnącym 
mieć w wykonaniu tego dzieła udział, rozesłane zo­
staną.

Sebastjan P iechow ski, b Urzędnik, E m ery t,  wdniu 
2 b. tn. rozsta ł się z tym światem. W smutku pogrążo­
na Żona, zaprasza Przyjac ió ł i Znajomych na expor- 
tację zw łok  Jego dziś ogodz: 3ej po po łudniu ,  z Ka­
plicy X X. Reformatów, na smętarz Powązkowski.

Pomnik z białego m arm uru , umieszczony przy 
Wchodzie do pałacu JW . Jeuerała  H r:  W incentego 
K ra s iń sk ie g o ,  na Krak: Przedmieściu, wyobrażający 
Matkę błogosław iącą syna , je s t  dziełem sław nego 
Rzeźbiarza P a m p a lo n i  we F lo ren cji, o którego zgo- 
nie w tych dniach donieśliśmy.

0  ru ch u  i  postęp ie ubezpieczeń ruchom ości od  o- 
g n ia . 7j końcem miesiąca Listop: z. r. ubezpieczenia 
ciągłe i czasowe ruchomości od ognia , po potrąceniu 
ubezpieczeń uby łych  w tymże miesiącu, w ynosiły  
summ ę rs. 26,806,913, z k to rej D y n  keja Ubezpieczeń 
poręczyła straty dosummy rs.19.500 6 0 i. W tej liczbie 
znajdowało się ubezpieczeń ciągłych 5024, na summę 
rs. 2 4 , 119 .8 0 9 ; * poręczeniem strat do summy rs. 
J 7,466,744, izo p ła tą sk ła d k i  rocznej rs. 138 937k.48. 
W  ciągu upłynionego iYlea Grudnia r. z., Dyrekcja 
p rzy ię ta  ubezpieczeń ciągłych i czasowych ruchom o­
ści od ognia na summę rs. 2 286,768; z poręczeniem 
straty  do wysokości summy rs. 1,664,228. Potrąca­
jąc z tej ilości ubezpieczenia czasowe (których stan 
z powodu upływania terminów ubezpieczeń poprze­
dnio umówionych iest zmienny), samych ubezpieczeń 
ciąg łych  między któremi znajduie się najwięcej u b ez­
pieczeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich, Dy re- 
k c j ł  p rzy ię ła  357 na summę rs. 1,895,313  ̂ z poręcze­
niem straty  do wysokości summy rs. 1,4 0 0 .3 4 8 , i o 
znaczeniem składki rocznej w summie rs; lo ,750 k.52. 
Doniesiono o 7miu pogorzelach ruchomości; za Straty 
zaś z tych pogorzeli i z poprzednich, iuż rozpoznane, 
Dyrekcja przyznała w ciągu tegoż miesiąca w ynagro ­
dzenia M  ^ pogorzele rs. 4503 k. 74ł/2.

Jednym  z ciekawych zwyczajów dnia ju trzejszego 
(T rzech  K k ó m ;, jes t  w ybór Króla M ig d a ło w e g o  
^ w}c*aj ten podaje pole do wesołych zabaw, a nawet

wspaniałych balów kostiumowych, jakie kiedyniekie- 
dy z tej okoliczności w mieście tu te jszym  urządzane 
byw ały .  Niedawnymi nawet czasy, b y ł  w iednym 
z znakomitych domów w FP a rsza w ie  bal na P rzy  
K ró le ,  w ciągu którego odbyła się tradycjonalna ta 
uroczystość. Po ruzuiesieniu placków, los takie tra f ­
ny w wyborze, obdarzy ł szczęsnym m ig d a łe m  jedną 
z najpiękniejszych Dam tutejszych. O bwołana więc 
Królową, w ybra ła  sobie Króla, urządziła Dwór, roz­
dała urzędy, oznaki zaszczytne i p ‘ d ty tu łem  je j to 
zarządu szła dalej cała zabawa, urozmaicana tańca­
mi, miłem zajęciem i prawdziwą wesołością.

U staw a P rze ch o d n ia  do K o d exu  K a r  G łó w n ych  
i  P o p ra w czych , fU ia g  d a ls z y j  —  A rt :6 l .  Jeśliby za 
przestępstwo lub wykroczenie, zagrożone karami w a r ­
tykule 58 powołanemi, winny, przez zwierzchność 
swą bezpośreduią wcale ukaranym Die b y ł ,  lub miał 
sobie naznaczoną nie tę z powy ższych kar,  na jakąisto- 
tnie za s łu ż y ł ,  wówczas tę ostatnią karę w ym itrzyć  na 
niego inoie W ładza wyższa lub jej Naczelnik. Art: 62. 
Kanceliści, Konduktorowie Pocztowi, Dozorcy Policyj­
ni, Strażnicy, W achterzy ,  Woźni, Sołtysi,  Pocztyljo- 
ni, oraz inne osoby, do p o d o b n e j  niższej s łużby uży te, 
u l e g a j ą  złożeniu z u rzę d u ,  wytrąceniu z czasu s łu ż ­
by, tudzież naganie, mniej lub więcej surowej, z za­
pisaniem je j  do stanu s łużby ,  nietylko z w yroków 
sądow ych, lecz i z rozporządzenia W łbdzy, przez któ­
re są mianowani. Art; 63. Zażalenia, zaniesione na
postanowienia, wymierzające: kary , których nazna­
czenie dozwolonem jest  uwagą do art: 72 Kodexu, bez­
pośredniej zwierzchności skazanego; oraz kary p0- 
rządkow e,  w powyższym 37 artyku le  pow ołane ,  nie 
w s trzym ują  wykonania tychże postanowień. Art: 64. 
P rzepisy , poprzedzającemi 58 i 63 arty kułami objęte, 
m a j ą  zastosowanie do Y\ ydziału Sprawiedliwości,  
z wy jaśnieniem i ograniczeniem pr.danem w następują, 
c y c h  65 > 7* a r ty k u łsch .  Art:65. Na Urzędników nale­
ż ą c y c h  do składu Kancelarji i Archiwów Warszawskich
D e p a r t a m e n t ó w  Rządzącego Senatu, niemniej na oso­
by w niższej służbie przy tychże Departamentach zo­
sta jące ,  kary w powyższym 58 artykule pow ołane ,  
wymierzają, w przypadkach pod kolegjalne rozpozna­
nie rzeczonych Departamentów nieprzyr hodząoj c ), ? 
Naczelni Prokuratorowie. Art: 66. Y\ ładzą przełożo- 
n ą ,  o jakiej je s t  mowa w powyższy ch 59 i 60 a r tyku ­
łach,  i nadzorczą, s ą : a) względem Sądów Pokoju, jsko 
Sądów Policji Prostej, niemniej względem W ydzia łu  
Sądowo-Policyjnego w Warszawie, oraz P rezydentów , 
Burmistrzów i W ójtów, w czynnościach karnych, Są­
dy Policji Poprawi zej; b) względem Sądu Pokoju, we 
wszystkich czyooościach cywilnych, a względem Ko- 
p isa rzy  C yrku łow ych ,  Administracyjnych w W arsza*
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wie,  P rezyden tów,  Burmis t rzów i W ój tó w ,  en do 
czynności przez Kodex cy'wilny im poruczonych,  T r y ­
bunały Cy wilne; c) względem Sądów Polhj i  Propraw- 
czej ,  Sądy Kryminalne;  d) wzglądem Try bun a ł ów  
Cywilnych,  Handlowych i Sądów Kryminalnych,  Sąd 
Apelacyjny; ej względem Sądu Apelacyjnego, w czy n- 
nościach cywilnych Dziewiąty,  a w czynnościach kar- 
nych ,  Dzi siąty Departament  Rządzącego Senatu.
Do wyrzeczenia jednak na Podsędka,  Prezydenta,  
Burmistrza,  W ójta,  oraz Urzędników W y działu Sądo- 
wo-Policyjnego w Warszawie,  za uchybienia w czyn­
nościach ka rnych ,  kary a resz tu ,  k tó ra ,  na zasadzie 
uwagi do a r t y k u ł u  7‘I  Kodexu ,  może być w y ­
mierzoną % mocy rozporządzenia bezpośredniej nad 
wykraczającym zwierzchnoś-i ,  właściwe mi będą Są­
dy Kryminalne.  Sądy Kryminalne t T ry bu na ły  Cy­
wilne,  po wyrzeczeniu kary takowego aresztu na P re ­
zydenta,  Burmistrza,  Wój ta ,  Urzędnika Wydziału Są- 
dowo-Policyjnego,  lub Komisarzą Administracyjnego 
w Warszawie,  odniosą się o wykonanie tej kary do 
bezpośrednio przełożonej  nad nimi administ racyjnej  
lub policyjnej zwierzchności.  Ari: 67. P rokuratoro-  
wie przy Sądai b Kryminalnych w y m i e r z a j ą  na p t ł n  ą- 
cych obowiązki Podprokuratorów przy Sądach P»li-ji 
Prost- j ,  i tja Podprokuratorów przy Sądach Policji Po­
prawczej wszelkie kary,  w powyższym 58 ar tykule 
powołane,  Prokuratorowie przy wszystkich innych 
Sądach, niemniej Pomocnicy Naczelnych Prokurato­
rów,  zostają względem właściwych Prokuratorów i 
Naczelnych Prokuratorów w tym samym s tosunku ,  
jaki,  wed ług  powyższego 5!) a r tyk u ł u ,  zachodzi mię­
dzy Pomocnikiem a Naczelnikiem. Komisja Rządowa 
8 f.rawiedli * ości lub Prezy dujący w niej Dy rektor  Głó ­
wny stanowi na wszy stkich Prokuratorów wszelkie ka­
ry,  których wymierzenie jest  bezpośredniej  zwierzch­
ności dozwolone,  na Podprokuratorów zaś przy T r y ­
bunałach Cywilny b ,  Sądach Kryminalnych i Apela- 
Pyjnym,  kary,  przechodzące zakr t s  władzy właści ­
wych Prokuratorów.  Takąż samą władzę wykonywa 
Dyrek to r  Główny  Prezydu jący w Komisji Rządowej 
Sprawiedli  , ości, w zględem Naczelnych Prokuratorów 
• l ' h  Pomocników. Art: (38. Sędziowie Pokoju,  w W y- 
dziale Pojednawczym,  Podsędkowie,  w W ydziale Spor ­
nym, Hi po te cz n y m i  Pol icyjnym,  wykonywają^prawa 
Wiejs. owego Naczelnika. Pisarzowi wszakże,Sędzia Po­
koju,  temuż Pisarzowi i Podpisarzow i, Podsędek, prze­
strogi ty |ko lub napomnienia dać są mocni. (D. c. n )

NN daUzym ciągu ogłoszeń o Koncercie d-nyiti 
dnia 3go zest: Mca w Sali R esursy K upieckiej, który 
1 owarzy siwo tejże ReTsursy, w y więzując się z przy ję­
tego ( b 'W'ązku corocznie,  na korzyść Wy działu JŻu- 
PU R u m fo rd zk ie j urządza,  podaje się do wiadomo-

mości Publicznej ,  i e  dochod z koncertu pnmien>one. 
go wed ług  obrachunku Komitetu Resursy Knpiei h ej, 
uczy n ł  rs. 105(3 k. 5 M/z. Dochód ten składał  się : * 
ru JO. Xcia Namikstn ika  rs. 40; zol iary JWej  Arce. 
lji l i r .  Z a łu sk ie j  rs. 10; ze sprzedaży 477 Biletów po 
rs. I k 20, rs. 572 k. 40; ze sprzedaży 618 biletów po­
między Członków Resursy po k 60,  rs. 370 kop; 80; 
z naddatków przy nabywaniu biletów składanych rs.
1 k. 20; z ofiar od Osób na próbę jeneralną przy by łych  
r s .02k . l  1 ' /z; jak wyżej  rs 1056 k . S P / z  Wydatki  razem 
wynoszą,  jakoto:  Orkiestrze,  za kopiaturę nut ,  poży­
czenie i przenoszenie ins t rumentów,  kupno nut ,  rsr; 
150 k. 45; za oświetlenie,  wynagrodzenie s łu ib y  i r oz ­
maite drobne wydatki ,  rs. 124 k. 41; razem rs. 274 
b. 86. A zatem pozostało się czystego dochodu rs. 
781 k. 637*,  czyli- zł ,  5211 gr .  1. Warsz:  Tow: Do. 
broczynoości ,  o t r zymawszy od Towarzys twa  Resursy 
powyższą summę,  poczytuje za nader mi ły obow iątek,  
imieniem biednych,  oświadczyć podziękowanie Cz łon­
kom Resursy Kupie kiej, za poniesione t rudy,  przy u- 
rządzen :u pomienionego koncer tu ,  tudzież wszystkim 
Ain. t  rk- m i Amatorom,  którzy talentem swoim,  ra- 
czy I' p rze jąć  udział  w tymże Koncercie.

\ \  ciągu r. I S 4 6 ,  przywieziono do Królestwa Pol .  
skiego z Cesarstwa Rossyjskiego,  więcej 1668 pudów 
herbaty  aniżeli w r. 1845,

Z a d a n ia  do Grammatyki  niemieckiej Franciszka 
iA eder , w ydanie  drug ie  popraw ne, opuści ły  prassę,  
i sprzedają się wmieszkaniu Wydawcy przy uli: Diu-  
giej N° 581 tudzież we w szy stkich Księgarniach W a r ­
s i s  wskich i na prowincji .  Każdy exemplarz powinien 
być opatrzony piec<ątką Autora,  _ _ <

W upomnieliśmy przed kilką dniami, ze przy tera- 
źniejszem urzędzeniu Zegara Ra tuszowego ,  uży tym 
by ł  P. Michał K alinow ski Zegarmistrz.  Zakład P. 
Kalinowskiego  istnieje przy ulicy Danielewiczowskiej 
w O -rodzie domu Nro 617. W id/ieliśmy bilety adre­
sowe tego utalentowanego Zegarmistrza; mają one 
w otoku (ramkach ozdobowyeh) W y k a z  różn icy Z e­
g a ra  dobrze idącego od K om pasu, na wszystkie 
miesiące roku obliczony. Komu zatem P. K alinow ski 
adres s» ó j  zostawi,  tego więc tern samem i pożyte­
czną w regu lacji zegarka  informacją obdarza.

W oreczek Dmuszewskiego.
Cóż to za woreczek l a k i '
P a t r z c i e  sam e w nim p ią ta k i ,
U la  u b o g ic h  na  u s łu g i ,
Czy tez będzie taki d ru g i?

Stan: Jachowicz. . 
Wczoraj  złożono w Red: Kurjera od małej  

zł .  2 gr.  10, od A. W.  zł .  3 gr.  10, od X W,
F.E. z ł. 1, na Sztachety przed Kościołem Panien k r  i-
żytek.
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Wiadomość o cenach targow ych, praktykowanych  
po Y1 i*słach w G uber:  W arszawskiej: w m. Ł ęczycy ,  
w d. 1/ir> i i4/26 z. m., korzec pszenicy rs. 4  k. 80, żyta  
r s .  3 k. 60 ,  jęczmienia rs .2  k .6 5 ,  owsa rs. 1 k .5 0  gro­
chu rs. 3  k. 6 0 ,  kartofli rs. 1 k. 20; w m. R a w ie , w d. 
11 ju  z. in., pszenicy rs. 4  k. 80, żyta rs. 3 k. 45, ję c z ­
mienia rs. 3 k. 15, owsa rs. 1 b. 27 1/*, grochu rs. 4  k. 
2 0 , kartofli rs. 1 k. 20; w m. W ie lu n iu , w d . 16/-*) z. 
m., pszenicy rs. 5 k. 4 0 ,  żyta rs. 3 k. 9 0 ,  jęczmienia  
i-g . 3, owsa rs. 1 b .5 0 ,  grochu rs. 5 k . 4 0 ,  kartofli rs. 1 
k. 50; w m. K aliszu  w d . ł4/24 I7/zę z. m., pszenicy rs. 
4  k. 91*/4« żyta rs. 3 k. 6 3 3/4, jęczmienia rs. 3 k. 141/*, 
owsa rs. 1 k. 3 7 1/i ,  grochu rs. 5 k. V / i ,  kartofli rs. I 
k. 7 2 I/z; w m. K oło  w d. s'/n z. m., pszenicy rs 4  k. 8 0 ,  
Żyta rs. 3  k. 60, jęczmienia rs.2 k. 70, owsa rs. 1 k. 3 5 ,  
grochu rs. 4 k. 59 , kartofli rs. 1 k. 20.

Św ieżo  w y s z łe  Kontredanse pod tyt: D y a n a ,  dedy- 
kosvane JW . Jenerałowcj Hrabinie R u d ig ie r ,  kom­
pozycji JPanny Jadwigi Hrzowskiej,  są do nabycia  
po cenie z ł .  3 , w Księgarniach S en n e w a ld a ,  K lu ków - 
skiego, S p iessa  i  S pó łk i .

\V wykazie ofiar(Nr 349), z łożon ych  w Red: Kurjera 
w celu uwolnienia się od rozsyłania biletów N o w o ro ­
cznych,  kwota z ł .  20 nadesłana przez JYV. Rz: R. St:
H i l f e r d in g a , z a m ie s z c z o n ą  z o s t a ł a  p o m ię d z y  o f ia ra m i  
l i a T o w :  W a r s z :  D o b r o c z y n n o ś c i ;  g d y  t y m c z a s e m  p rz e -  
z n a c z o n ą  j e s t  d la  I n s t y t u t u  S i e r o t  S g o  K a z i m i e r z a ,  co 
n in ie j s z y m  p r o s t u j e  się.

Nakładem i drukiem S. O rg e lb ra n d a , Księgarza i 
T yp ografa  przy ulicy Miodowej N r 49 6 ,  zaczuie w y ­
c h o d z i ć  z dniem 20m b. m. dzie ło: W ic e - H r a b ia  de  
B rage lon n e ,  trzecia i ostatnia część romansu Alexan­
dra Dumas, Trzech M uszkie terów,  tej zajmującej p o ­
w ieści ,  w której mówią i działają najsławniejsi m ężo­
w ie  historji francuzkiej i angielskiej od czasów Riche-  
l ie ’go i Krom wela, aż do pierwszej p o ło w y  panowania 
L udwika XIV. i przy wrócenia natron  Karola 11. Ro­
mans ten składający się z S tomów, począw szy od d.* 
2 0 g o  b. m. w ychodzić będzie miesięcznie po jednym  
tumie. Cena prenumeraty z wyjściem Ig o  tomu o g ło ­
szoną będzie.

F izyogn om ja  N ow ego  Roku. W  liczbie dni w yjąt­
k o w y ch ,  odznaczonych w d łu g ie j  kolei powszedniej, 
bez zaprzeczenia p ierwsze zajmuje miejsce ów  luby,  
z upragnieniem oczekiw any, pierwszy dzień w roku  
N o w y m  Rokiem  zwany. Osobliwość iego zaczyna się 
już od tego, że dzień ten niema świtu. N iew yWczaso- 
w a n a  albowiem sp o łeczn ość  po mniej więcej szum nych  
zabawach poprzedniej nocy S y lw e s tr a ,  do późuej g o ­
dziny spoczyw a w objęciach M orfeu sza .  W arszaw ­
ski poranek now oroczny wygląda prawdziwie j a k b y  
w ym ió tł .  C ich o ,  pusto  na ulicach; m łodu czy sta­

rzy ,  bogacze ,  ubodzy n 3 w e t  śpią dłui.ej jak zw yk le ,  
w pewności, ,  iż w N ow y R .k ciężka praca nie czeka.  
Tam g ło w a  zagrzana licznemi sy lw estrow em i toasta­
mi tonie w wez.głowiu, parując najdystylow ańszym  e- 
terem słodkiego nektaru Szampanji; indziej poważnej  
matce śnią się różne konjuktury z rozlicznych kom­
plem entów  prawionych nadobnym córkom na św ieżo  
przebrzmiałym balu; tam znow u ślicznej dziewiczej  
g łó w c e  powtarza się w tys iącznych przemianach wir  
przetańczonych i przehasanych walców, mazurków,  
polek i t. d.; a cóż  dopiero ow ym  marzącym o spodzie­
wanej kolendzie, w iluż to ona objawia się postaciach. 
Nakoniec budzi się ca łe  to różno-rodne plemię i naj­
przód wystrzela na miasto rój cyruliczków  z różowe-  
m i , żó łtem i i zielonemi powiuszowaniami, mniej w ię­
cej zaczynającemi s ię ,  lub kończącemi wierszykiem  
p o d o b n ym :

)) Ż y j c i e  d łu g o  P a o o w ie ,  do p óźne j  s iw izny  
N iezap o m iu a jc ie  te ż  »as, i naszej g o l i z n y . ”

Następuje zw inny Ali*.er z powinszowaniem :
» O b d a r z c i e  czeru Afiszera  

W i e r n e g o  sceny  C e r b e r a . ”
Ożywiają się co raz bardziej ulice, d ług im  rzędem w y ­
suwają się W oźni,  Czeladź c e c h o w a ,  najrozmaitszego  
miana Oticjaliści prywatni i publiczni,  i klassa zamo­
żniejsza ukazywać się zaczyna; skrzypią pow ozy, dryn­
dy , sanie i saneczki z śpieszącymi składać p o w in szo ­
wania; pieszy spotykając się, ściskają sobfe ręce, wita- 
ją się,kłaniają i tworzą swojemi ciałami,jakby p a re n le -  
zę  ( ) ,  za w ierającąty lecon ic ,bopróżn eżyczen ia .  T yli o 
klassa do dawania kolend obowiązana jak może ukry-  

■ wa się w swoich gabinetach przed natręctwem co 
chwila nadciągających przyb y lców , poruczając rozda­
w nictw o podarunków, jakiemu zaufanemu domowni­
kowi. Zapada wreszcie  wieczór; gruppy w inszujących  
powoli wracają z posiuiałemi od mrozu nosami, jedni  
z pełnemi kieszeniami, inni z p e łn y m  żołądkiem, jaki 
taki i z p e łn y m  czubkiem. Zostają tylko na ulicach 
woźnice z browarów, kontyuujący swoje trzaskające 
powinszowania do późnej nocy ,  upstrzonej teraz latar­
kami oświetlającemi koczujące sceny j a s e łe k ,  lub ru- 

. miane twarze przedawaczów ruiniańszy cli jeszcze  pą. 
czków .

Kurs wczorajszy: Listy zast: nowe za 100 z ł .  żąda­
ją r. s. 14 k. 68  (zł .  97 gr. 26),  daiąr. s. 14 k. 65 ( z ł .  
97 gr. 20); wartość kuponu k. 2.

W Nrze 52 z r. z.,  i w Nrze 1 z r. b., T ygodn ika  
Rol:-Technr>:, między innemi znajduie się: Sprawozda- 
nie z doświadczenia przedsięwziętego celem wykrycia  
w p ły w u  soli na pożyw ność paszy. Spis przedmiotów.  
O kształceniu się nauki rolniczej i jej obecnem stano­
wisku. O chorobach zw ierząt domow ych, k t ó r ^ h  aa-



leży się obawiać z powodu tak mokrego tegorocznego 
lata. W yrób  mąki  pszennej  w Ameryce pó łnocne j .  
■Nieurodzajk a r t ’ iii w Szląsku.

Skład papieru i materjałów piśmiennych A. Giwar- 
towskiego i Spot: w pałacu Paca, nabywa każdego 
czasu Pióra gęsie surow e w większych partjacb.

W czoraj w Wie lkim Teatrze po Chacie wzaroślach, 
przyw ołan i W szyscy.

Ż  Petersburga.—  Rz: Radca Stanu Szambelan Xżę 
fPotkoński, Członek D yrekcji  wy ższej szkół,  p rze­
chodzi do ministerstwa Spraw zagranicznych, i p rz y łą ­
czony zostaje do Poselstwa Rossyjskiego w Rzymie. 
— Rząd angielski rozciągnął do portów swoich p rzy ­
wileje udzielone w Rossji, statkom należącym do Ce ­
s a r s k i e g o  Yacht Klubu w P e te rsbu rgu .  —  Radca Sta­
nu Biegićzew, mianowany został Rzeczywistym Rad­
cą Stanu i Gubernatorem Cywilnym Wileńskim, które 
to ob iwiązki d.itąd tymczasowo spraw ował. — Licy- 
tacja przedmiotów oliarowanych na korzyść Szkół Pe- 
te rsburgskiego Tow: Patryo tycznego  Dam, (o której 
by ło  doniesiono wczoraj) , odbywa się w salonach H ra­
biny Kleinmichel, Prezydującej w tymże T ow arzy ­
stwie. —  Radca kolegjalny K r e m e r , m ianowany  zo­
s ta ł Radcą S tanu i Konsulem Jeneralnym  w Anglji, 
k tóre  to obowiązki dotąd zastępczo spraw ow ał.

Przez Najwyżej zatwierdzoną w d. 21 Maja IS46 r. 
uchw ałę  Komitetu PP. Ministrów, stosownie do przed 
stawienia P. Ministra Spraw W ew nętrznych ,  o środ­
kach wytępienia wilków, rozkazano: I) odbywać po­
wszechne obław y czyli ło w y ,  corocznie, na wiosnę i 
w jesieni; 2) ustanawiać, gd iie  okaże się tego po trze­
ba, szczególniej Łow czych  (Strzelców powiatowych), 
z płacą po 60 rs. rocznie, na rachunek podatków ziem­
skich,- i 3) udzielać nagrody pieniężne, z podatków 
ziemskich, każdem u, kto złoży ubitego wilka lub 
wilczka, p od ług  przepisanych oddzielnie w tej mierze 
prawideł. W szystkie te środki postanowiono zapro­
wadzić, na próbę, po raz p ie rw szy ,  w lGtu Guber- 
njach strefy zachodniej i południowej Cesarstwa. W  u- 
zupełnieniu tego, N. CESARZ, d. 28 Listopada r. z. 
Najwyżej rozkazać rac zy ł :  w Gubernjach, w których 
Już są lub będą zaprowadzone łow y  powszechne, ce|em 
wytępienia wilków, mają być mianowani Łowczowie 
honorowi Gubernjalni, ze szlachty miejscowej, po jed 
nym na każdąG ubernję .  S łużbę Ł ow czych  Gubernjal-  
uych honorowych uważać za służbę koronną ,  licząc 
ich. z urzędowania do klassy 5ej. Ponieważ za trudn ie­
nia Łowczych honorowych Gubernja lnycb będą tylko 
czasowe, a przy tern dla miejscowego użytku , to podo- 
bn ie jak i innym wyższym Urzędnikom służącym  rw y -  
borów, płaca do tego Urzędu nie jest przywiązaną. 
Łowczowie honorowi Guberojalui są głów ny mi rozpo-

rządzicielami  na wszystk i ch  ob ł awach  p ow sze ch nyc h ,  
i dia t ego wszyscy  bior ąc  udział W ob ławie ,  u legaj ą  
im przez c a ł y  czas po lowan ia ,  we  wsz ys i k i t m  co się 
do t ego p r zedm io tu  odnosi .

Z  Moskwy. —  J. C. W. Wielki Xiążę K o n s t a n t v
M i k O ł a j k w i c z , p rze s ł ać  raczy ł  za zezwoleni em N . J  A- 
NA,  w dzień pełnol e tności  swoje j ,  s u m m ę  rsr.  7,o0t),  
J e n e r a ło w i  G u be rn a t o r o w i  wo jen nem u  M os k wy ,  w ce­
lu rozdania pomiędzy najwięcej  po t r ze bu j ący ch  wspa r ­
cia,  mieszkańców tej  stolicy.

2  Rygi. —  Dnia 7/i9 z. m. wody Dzwiny między 
R ygą a Diinamunde stanęły.

Z  Odessy. —  Pierwsza Sala O chrony w  tym m i e ­
ś c i e ,  pod nazwą Sali A l e x a n h r a ,  o t w a r t ą  została 
w z. m.

A n A ja .  —  Na posiedzeniu Rady tajnej odbytej 
w  Dublinie 29go z. m. pod prezesostwem Lorda Na­
miestn ika, uchwalono wprowadzić w wykonanie od 
29go z. m. prawo przymusów e irlandzkie.—  Bank p ó ł­
nocnej  i po łudn iowe j  Walji w Liw erpoo lu ,  3go b. m. 
rozpoczął w ypłatę  swoich bankocetli. — / a  coś szcze­
gólnego p rzy taczają ,  iż P. Kershaw , który w St°k- 
porcie został obrany członkiem ParLpnen tu  w miejsce 
Pana K o b d e n , nie w yda ł na swoich Wyborców ani 
szeląga.—  Sąd p rzys ięg łych  w tych  dniach p rzyznał  
dwóm ubogim k ob i e to m ,  które w yleg i tym ow ały  się 
jako krewne zm arłego  w r 17Sb Samuela 1 ronlbeek, 
majątek obecnie doch dzący summy /46 ,000  dukatów, 
które w r. 1 8 17 jako bezdziedziczny przyznany b y ł  
skarbowi. Za to Skarb odziedzicza teraz po niejakiej  
Pannie S arel  140 do 160,000 dukatów.

F rancja .—  Król strac ił  chrypkę zupełnie , i 2«g<> 
z. m. pracował znowu ze swemi Ministrami. 2ógo z. 
m. wieczorem, rodzina Królewska przyjm owała  L o r ­
dów N orm atby  i Brougham; tylko N ę in ic z k a  A d e­
la jda  cierpiąca na gO 'PP?’ ? ie mog ła znajdować się 
w towarzystwie. Król codziennie po kilka godzin ba­
wi u swojej siostry. Xżna Orleańska, pierwsza u dwo­
ru  wprowadziła na święta Bożego Narodzenia, zwyczaj 
stawiania choinki na stole; później za tym przykładem  
poszły X in y  N em ur i Klementyna- —  PP. Rado- 
wilz i Kolloredo przedstawili się P. Gizo; mówią, iż 
dwór francuzki nagle zmienił swoją pobtykę w spra­
wie szwajcarskiej.— Z powodu bkikiego zagajenia izb 
uzupełniono załogę stolicy do 40,000 ludzi. Kazano 
rozmaitym oddziałom wojska zbliżyć się doParyża.-— 
Hrabia Dubois (Djubua) P refek t policji za czasów <;e' 
sarstwa, u m a r ł  25go z. m. w Paryżu , prreży wszy ,*a 
90; miało po nim zostać wiele szacownych rękopis®0)*7.
 Prawo względem żeglugi trans-atlantyckiej.  '’P5e"
ro na p r z y sz ło ro cz n em  posiedzeniu izb pravvudaw- 
czych, będzie przedstaw ione. —  Kont r -Ad®-1? ’- i r e -
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hovart (Tr thuar)  tymczasowo zat rzymuje dowódz­
two eskadry na morzu Sródziemnem, w miejsce Xię- 
cia Joinville  (Źuęwil).  —  Członkowie Izby Deputo­
wanych zgromadzil i  się 27go z. m. w sali konferencyj­
nej dla utworzenia ty mczasowego biura. —  Bank fran- 
cuzki zn iży ł  stopę procentowi) z 5 na 4. — Nowy Po­
seł  neap: Margrabia P ietra  KateUa  p r zy b y ł  do Pa­
ryża.  —  Minister wojny w okólniku do Jenerałów,  
poleci ł  przestrzegać młodych Oficerów, aby unikali 
zaciągania d ługó w —  Do Marsylji przy wieziono 30 
skopów i 30 macior rz-dkiej  piękności, które Suł tan 
Marokański przesyła w podarunku Wice-Królowi 
Kgiptu,

N iem cy. Xrę następca l l e s k o - H  .mburgski za­
chorował  niebezpiecznie w Bonn ;  teraz wraca do 
zdrowia,

W ło ch y . — Na Konsystorzu odbytym 17go z, m., 
O j c i e c  Sty zanominował 19 Biskupów dla Iliszpanji ;  
w Styczniu na powtórnym Konsystorzu zanoininuje 
ii Iku Kardy u. ł ó w , — Kardy nał F crrclti postanow ił 
gabinet  opuścić.  lYIonsignor Karol Succoni (Sakoni), 
mianowany będzie Int - rnunc juszem w Mnichów je, 
w mbjsee  M oricfiiniego , kióry powołany został  do 
■ninslerstwa. ska rbu .—  Iv ó l  J r i / s l i  r aczył  ozdobić 
utalentowanego mi. d z i o r  j t nwnik.  Jest, we Florencj i ,  
Orderem czerwonego orła 4pj Massy,

Rozm aitości.^— Chloroform u  uży wają teraz w Pa­
ryżu  na koletiHę i na podarunki  przy No wy m roku.  Je­
dna z. f rancuz1 ich gazet tak o tern donosi;  uWszyst -  
k i e  osoby, k tórych na to s łowo dać. nerwowa febra 
napada,  zaopatrzy ły się w znaczną ilość chloroformu,  
ażeby im wys ta rczyło  tak na kolendę jak i na Nowy 
rok.  Skoro przyjdzie stróż,  pos ługacz albo s łużący 
po kolendę, daje mu się pod jakimkolwiek prot  
tem kdka kropel,  do wciągania w siebie; on zaraz wstę­
puje w sen,  w czasie którego w y n o s i  się go na ulicę, 
gdzie spokojnie chloroform wyparuje ,  a gdy obudzi 
s i ę ,  pewnym jest  że dostał k0| t n dę. Ty mże sposobem 
postępuje się z Fry zjerem, Cyrulikiem, A ii s terem,  B"Ż- 
majstrem,  Roznosicięlem gazet ,  Stangfr tem, etc.; do­
bry t*kże sku ' ek sprawia z Szew. em, Krawcem,  kie­
dy z rachunkami przychodzą,  z sowizdrzałem synów- 
cepa kiedy przychodzi w yłudzać od stryja pieniędzy ; 
S nawet  ma być skutecznem dla żoneczek. kt. pe p rzy­
chodzą do mężów *by od nich wyłudzić kaszemiry,  
p ry łanty ,  e t c . —  H oricnsia Lahouss.e,. morderczy pi 
swoich rodziców, została zawiezioną do centralnego 
więzieni* Francji  w Loos. Gdy ją  wieziono, ustawicz­
nie p łaka ła ,  a za przybyciem przed to okropne więzie­
nie, tąki przestrach j ą ,oga rną ł ,  że jej rozpacz prze 
szła w gatunek szaleństwa. Goś ptpdobncgo niespo­
dziewani) się po stworzeniu Jak nikczemutin,  które­

mu natura be t  czucia pozwoliła zamordować wła sn rch  
rodziców. Ale to zapewne myśl,  że najpiękniejszy 
czas młodości  strawi w tak okropnym miejscu,  sp ra­
wiła na niej skutki  bojaźni i rozpaczy;  musiano aż 
gw ał t u  używać,  ażeby j ą  z powozu wysadzić idokan-  
celarji więzienia zanieść zrmdUłą.  Od tego czasu,  
jak donoszą,  opanowała ją niema g ł u p o ta . — Niedawno 
p rzyby ły  wozy pocztowe z Marsylji do Tuluzy,  i za­
t r zymały  się jak zwykle w podwórzu tamtejszego do­
mu pocztowego; p rzyby ło  niemi bardzo wiele podró? 
żnych,  szczególniej wiele kobiet i dzieci, którzy wszy­
scy zajęci byli odbieraniem i porządkowaniem swoich 
t łuraoczków.  W tem daje się sły szeć okropny k rzyk 
przerażenia,  każdy stara się uciekać, ludzie t łoczą się, 
przewracają,  a śpieszą do bramy,  lecz ta nieszczęsnym 
trafem zamkniętą była.  T ł u m  wzrasta,  przestrach 
dochodzi do najwyższego stopnia. Konie pocztowe po- 
z r . w a ł y s i ę  wierzgają  i szukają między ludźmischro-  
nieuia, a ci znowu lękają się być od koni p .tratowani,  
Ale tu dopiero przestrach,  k rzyk i wrzawa zaczęła 
przechodzić granicę,  wszystkich oczy zwróci ły  się rą 
poczwarę okropnej  formy,  zna j-żony m grzbietem z i- 
skrzącemi oczami, która się węciehłęmi skokami mię­
dzy przelękłą gromadę r i o c a ,  i bez p rze rwy chrypli-
v y m  głosem wyje.  Nareszcie konduktor  k tóry miał 
braor.ę otworzyć a niemógł ,  chciał mówić ale go sły- 
szeć nie można było,  i tem bardi i - j  t rwoga zwiększy­
ła się. Nakoinec do* i - du j ą  się że to była H iena  
która wieziona w klafce, klatkę z głodu połamała,  i 
w s k u te k  tego g łodu  zdobyczy szuka;  krzyk ludzi 
zamien| ł  się ty wrzask nie d o p  jęcia,  a H iena  ciągle 
robiąc dzikie skoki, n .reszcie natrafiła na drzwi o tw ar ­
te do magazynu,  v pada taro i niknie między różnemj 
pakami. Kilku śmielszy, h korzystając z tej chwili 
podbiegli i drzwi za nią zamknęli.  Tam już  nikt nie- 
śmiał wejść,  i dwa dni tam Hiena zostawała wyiąę 
przeraźliwie z głodu.  Dopiero t rzeciego dnia ; rzy.  
był  jakiś obcy dyliżansem z Marsylji  i oświadczył,  i ę  
On jes t  właścicielem tej Hieny. Zaprowadzono g . do 
magazynu,  lecz zaledwie drzwi otworzy ł, wypada Il e- 
Da, kładzie się u nóg obcego i piszczy z radości,  I że 
mu ręce i nogi, to b y ł  jej  dawny Pan. on j ą  bierze na
sznurek i prowadzi do oberży.  Właściciel,  je t to Oli-
ce r a r m j i  afrykańskiej ,  który j ą « d  małego wy< hował  
a ona j e s t  tak ułaskawioną,  że z pieskami baw i się i lu! 
dziom którzy s:ę z nią bawią, liże ręce,  a jej  wycie j 
skoki między ludźmi na poczcie, by ły  z przestrzchu 
k tó ry ją nabawił  przeraźl iwy krzyk podróżnych.  —I 
k\ Tuluzie w Sądach odbywa cię teraz okropny proces. 
Hiszpański Xiadz,  70-letni starzec,  ju ż  od kilku lat by ł  
Proboszczem małej  gminy w Bussau, i miał  do swojej 
posługi  staruszeczjkę pnrwie równego wieku; wiaijiv
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mo było,  że siary Lopez E cu jana , t»k się zwał  Pro- 
bosic i ,  przywiózł  b y ł z s  bą nie i ł y  mająteciek,  a 
niedyskretna staruszka wypaplała t  > pi z<-d swoim sio­
s trzeńcem B ertra n d em  D arbon , który często bywał  
w domu Proboszcza,  i liczne wsparcia od niego odbie­
rał .  Jednego wieczoru,  Darbau zmówiwszy się z t rze­
ma łotrami,  wpadli na prob siwo,  zamordowali P ro ­
boszcza i s taruszkę,  i zawlekli ich do s ta jn i ,  a po­
tem zrabowawszy probostwo,  zapalili j e  ze wszystkich 
stron i uciekli. Ogień dopiero na drugi  dzień ugaszo­
no, ale na szczęście stajnia została u ra towaną ,  a w niej 
znaleziono t rupów;  domyślono się, że to nieprzypad­
kowy b y ł  ogień,  ale ie  tu by ło morder stwo i rabunek.  
Sohw ytano winnych; z nich jeden już  w więzieniu sarn 
powiesił  się reszta czeka sprawiedl iwej  i zasłużonej  
kary.  — Jeden dowcipny wodewilista układa w tej 
chwili mitologiczny balet, k tóry ot rzyma ty tu ł :  Pięć  
Zmysłów. Pomysł  jest  rzeczy w iście bardzo oryginalny,  
^daje się nawet ,  że P. N. Rocpirplan  postanowił  w swej 
chęci do nowości,  aby w czasie aktu,  który powonie­
niu  je«t poświęcony, sala była u perfumowana,  a w t k -  
Cle smalcu rozdawane będą D a n a o m  pomarańcze.  —  
BI!ody wścibski,  któremu j es icze mleko z b r o d y  nie 
zlazło,  znajdując się przy stole w gronie osób poważ­
nych i sędzi w ycb,  przy w znoszeniu toastu przy odg ło­
sie muzyki  na cześć solenizanta,  pierwszy w y k r z y ­
kną ł ;  nOzwały się k - t ł y  i trąby!” ni bęben," dodał  
Biedzący przy nim jegym iść.

S Z A R A D A .
P ierw sze  i d r u g ie  z drzewa, d ru g ie  p ie rw sze  z d rzew a, 
K io  ma tr z e c ie  i c z w a r te , temu be* wątpienia  
Po treebue p ie rw sze  c zw a r te .  —  I któż się spodziewa 

nie jedeu  gnębiony ręką  przeznaczenia  
D*iś między najszczęśliwsze chwile,  takie mieści 
Odzie w s zy s tk o  mu koiło smutek i boleści!

(Zesz ła  Szarada  B o sa k i).

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.

Mani zaszczyt uwiadomić J W W .  i W W .  Panów, k tó rzy  ra -  
czą powierzać mi ROBOTfcJ KRAV*]KCKi\s i* dla większej  
ich dogodnośc i,  urządziłam  na dole mieszkania mego, w d o ­
mu pod Nr 632, przy rogu ulic Nowo-Senatorskiej i T rę b a ­
ckiej,  M A G A Z Y N  G O T O W Y C H  U B JO H Ó W  M E Z K IC H ;  
w którym przysposobiłem znaczny zapas rozmaitych Sukien, 
a szczególniej  na teraźniejszy karnaw ał  potrzebnych,  które po 
Cenach najprzystępniejszych pr^eda ję ,  a mianowicie : P^jta z»- 
mowę z Syberypy ,  po zł. 140; T użurk i ,  F ra k i ,  R a j t ro k i  z su ­
kna F ig le row sk iego ,  po zł. 100; Spodnie czarne do garn i tu ­
ru ,  po zł. 36; Spodnie kor towe zimowe, po zł. 38; Kamizelki 
z kaszemiru francuz:,  po zł. 34; Kamizelki axamilne czarne i 
róźno-ko lorow e, po zł. 36; Kamizelki balowe a tłasow e i białe 
pikowe, p  * zł. 18. Oprócz tego przyjmuje wszelkie obstalunki 
tak  z mego własnego, jako też  i z powierzonego rai Materj .i łu, 
k tó re  jak  najrychlej i po najpoiiiierui«*jszych cenach w y koń­
czyć obowięzuję się; z czem mam zaszczyt polecić się ła s k a ­
wym względom Sz: Public*:.—  Lud: B U ick i, Krawiec Męzki.  ^

z Gostkowa; Nieaoirycz Stan: Oby: z Kołacina; Neufeld 
* om on Kup; z Berlina; Oestre ich Herm: Oby: z Bydgoszczy; 

awski Kazim: Oby: z Barowego; SchuMer Emma Oby: z To-.  
r unia; W ojoiłowicz  Aug: Kap; Źandar:  z Gub: Mińskiej . (G . T.)

p O M S K S I E ^ I A . .
^lanowni ,  którzy podczas mej bytności zagranicą,  

*gtaszali się do mnie o pomoc ua zęby i o łyżeczk i 
do czyszczenia zębów, znajdą uspo ko je n ie  w  środkach  
eczących zęby; i przytem » O oy system  w praw ian ia  

Zębów Osanor, z R^r - i a  sprowadzony,  które mocują 
się bez sprężyn,  bez wyjmnwanias tarych korzeni i s ł u  
zą jak tęby z na tu ry .—  J  Alarja N eum an, upTzyw: 
Dentysta •— Kraków: Przedmieście Nro 374, wprost  
Saskiego Hotelu.

iD ZAKŁADY PIOTRA S T R IN R EL L E R
© na  Sotcu p o d  K rem  2 i) i3 .  ©
| j  Świeżo w ytłoczone,  zielone ^ 1 /A IAHEESlY I A K E ł * A - j l  
i H O t V K ,  czy . te  bez p iasku, 100 funtów po zł. 6, sp rze- .  
l /da ją  się.—  Dydektnr Zak ładów , L a css ig .
g  c  - r r ^  ®

Są do sprzedania SANKI prawdziwe P e te rsburgsk ie  
używane, lecz w najlepszym stanie, z futrzanym fa r ­
tuchem, za  cenę mierną, p rzy  ulicy E lektora lnej  pod 

S r  794,  u F a b ry k a n ta  Powozów Grossman.
W  Lasach R ządow ych  do dóbr  R u ro w a  należących, w Pow; 

^ ^ toc ław sk im , mil 11 od rzeki W is ty  położonych, jes t  do sp rze­
dania tysiąc kilkaset S.OSIEN na pniu, zdatnych na wszelkie bu ­
dowle i do spławienia zagranicę. Mający chęc kupie- ia  tako ­
wych,  zechce się zgłosić do.Pisarza Poczt-balterji  W arszawskt,  
w domu pod Nr 2678 przy ulicy Bednarskiej.

Do AREDY K R Ó W  t u  w W arszaw ie ,  potrzebny jest Dzier­
żawca posiadający odpowiednią kancję. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można pod N r  1108 przy ul. K rochmalnej ,  w B row a­
rze  PP. J .  G. Schaefer  e t  Comp:.

Dnia 2 b. m. wysiadając z sanek w s'rodku Alei, przepomnia-  
no KSIiAXKE, do zapisywania pensji kwartalnie  pobieranej, i 
dwóch Rewersów, n» Z ł.  2000 i 2 >0; up rasza  się o oddanie 
pod Nr 409 na Pradze przy ulicy Brukowej; nadmienia się, 
iż stosowne zastrzeżenie uczynionem zostało.

Byty Dzierżawca dochodów konsumcyjnych miasta Siennicy, 
zgubił  K W I T  na z łożone wadjum w Rządzie Gub: W arszaw : 
na Rsr.  65; uprasza się Zualazcy tegoż Kwitu ,  aby go pod 
N r  929, do A. F isze r  oddał ,  w ciągu miesiąca jednego od daty 
dzisiejszej, Inb do Rządu Gub: W a rsz : ,z a  nagrodą R u b las r : .

|  ZAKŁADY PIOTRA ST E I N K E L L E R  
na Sotcu pod  K rem

V Żytnie  i pszenne O T I R j B V ,  100 funtów po zł. 6.
Ł  Żytnia  M ąka na paszę (N r  5 ) ,  100 fontów po zł. 7.
V Pszenna M ąka na paszę (N r  5) , 100 fantów po zł. 8.. w » ^ Ł . s u »  I  11 K “ ^ " t  v  - / »  , • H le lU P  11
f) Z dobrego ,  tnchego  i czyszczonego zboza w yra"  i
I t a k  w głównym Składzie  sprzedaży w samych ZaK »A
f)jakn też przy ulicy Trębackie j  pod Nr 638, 1 *» ’' ł
z  Bramą pod Nr 956, sprzedają  się. • , (I
tij D yrek tor  Zak ładów , La V   ^ ^  f
i  —  ----- —
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OBWH SKCaFJtflFł I
; w> p rze d m io c ie  w cześn iejszego  w ylosow an ia  Do \ 
» w odów  r e n ty  K o lei Ż e la zn e j z M ed yo la n u  do Co- i 
|  mo ( KomoJ. |
1 Poprzedn io  ju ż  doniósł  podpisany C. K. uprzyw : Dom 2 
• Handlowy, że Dom Bankierski  A B S X S T E I M  i E S I i E - j  
! l ł »  w W ie d n iu ,  za najwyźszem pozwoleniem, na roczną J 
|  ren tę  M j t l O O  WA. mon: konw:, ubezpieczoną mu na lat  i
2 4 0 ,  na na jpierwszej hypotece, przez Przedsiębierstwo Kolei  i 
j  żejaznej  z M edyo lanu  do Como( K omo),wy stawił 1 4 1 , 0 0 0  j 
J Dowodów renty (Rentenscheine)  podzielonych na 4 0  Se- i 
|  ry j ,  każda Ser ja  po 3,600 sz tuk. . \
% Podpisany Dom Handlowy podją ł  się rozdawnictwa ty c l i j  
X Dowodów tak w kraju jako leź  za granicą,  i ogłasza obe- £ 
j  cnie co następuje : —  Gdy frekwencja  w r. b. na  o twartej  już * 
2 p rzestrzeni  kolei ż tlaznej z M edyolanu  do Como , znaczn ie j1 p rzestrzeni  aoiei  z tiaznej z ln e u y o iu n u  oo iso m o , znaczn ie j
* wzrosła ,  pomieniony Dom Bankierski ARN STEIN i E S K E - *
2 LES, -widzi się w możności, p ierwszy podzia ł  oznaczonej % 
2 renty  uskutecznić j iź w ciągu P IE R W S Z E G O  P Ó L R O -  >
1 ę t A 1848; przeto P I E R W S Z E  W Y L O S O W A N IE  3,600 \
2 sz tuk Dowodów renty zamiast d. 2go Stycznia 1840 r o k u , )  
} O D B E D Z IE  SIE J O Ż  N A S T Ę P N E G O  I g o  LIPCA 1 8 4 8  r^  |

zaś Stycznia 1849 r . ,  odbędzie się drug ie  ciągnienie $ 
2 3,600 Dowodów ren ty ,  i tak dalej , bez żadnej zmiany 2
* w ogłoszonym planie ciągnień, następować będzie corocznie J 
|  równe w ylosowanie 3 ,600 Dowodów ren ty ,  aż do zupełnego j
5 wyczerpnięcia  ogóluej  liczby etniasyjnej sztuk 144,0 0 0 . J 
Z Dom Bankierski AR ft S T E IN  i E S K E L E S , w ypłaca  w y - \Dom Bankierski A R N S T E IN   _____________ .. .. ,  .
2 losowane Dowody renty w MIESIĄC P O  CIĄGNIEN IU; j  
n zaś podpisany Dom Handlowy w ypłaca  je  n a ty c h m ia s t  go- > 
$tóv*ką,  tylko za potrąceniem zwyczajnej stopy p row izy j -J
2 nej (disconto). G. M. P e r is s u t ł i . $

C. K. uprzyw : Dom Handlowy w JHi e d n iu . ^
2 W iedeń ,  w Grudniu 1841

3’ V  czoraj idąc ulicą D ługą ,  P rzejazd  na Leszno,
' zgubiony został PU LJA U K S , w którym  znajdowa-

■C?T--r--' \ ło  >ię 2 papierki  rub low e, jeden 3-rublowy i k a r ­
teczka woli i go pobytu Jakóba  Jackow skiego  Lokaja. Uczci­
wy Znalazca raczy oddać pod Jir  5 1 i  przy uli: Długiej na 
1-e p ię t ro  od frontu, 7.a nagrodą Kubel sr: 1.

Rodowita  N IEM K A , młoda, od niedawnego czasu p rz y b y ła  
do lego k ra jn ,  trudniąca się obowiązkiem Bony, lub też us łu ­
gi przy młodych osobach, życzy p rzy jąć  jeden z takowych o- 
bowiązków. Mieszka na Nowym świecie w pałacu Zam oj­
skich na lnu p iętrze, po prawej ręce, wchodząc do sieni, l i tera  B, 
Nro 1215.

Dnia 3 b. ni. wieczorem, skradzionym »o»ia} FUSS-SAC.K. 
1. pojazdu,  S t o j ą c e g o  przed di metn W .  Młokosiewicz,  na ulicy 
Senatorskiej ,  w środku i na około z góry  miał czarne futro, 
z pod spodu żółto-biaław e kró tk iego  włosu, a na samym w ierz ­
chu b y ł  p o k ry ty  dywanem wyobrażającym mał( g 0 Chłopca  
w czapeczce, łow iącego ry b y ,  h to b y  takowy odkrył  lub znar 
laz ł ,  niech odda do M a rg rab ieg o  w pałacu W .  Piotrowskiej 
go na ro g u  ulicy Miodowej i Seuatorskiej ,  za  przyzwoitą  
nagrodą-

'fteim t liancelerji O lrfęow  GanrtilU slirgo ićeleclicwskic- 
■fó / u w  i a d a m i a  Sznn: Publiczność,  i ż na skutek upoważnie­
nia j \y  F iezesa  T ryb :  Cyw: Gub: l a b e l s :  w Siedlcach z d. l,/w  
Listopaija b. N r  3 14" ,  I uchon ości do spadku po ś. p. K aro lu  
•Jśieckin, D z i e d r i r u  dóbr h  o p i n a  i w s p ó ł - w ł a s c i c i e l u  dóbr Sla-

żące, iako to :  S rebra  stołowe garn i tu row e,  Porcelana, Fajanse, 
Szkła, Meble, G arderoba ,  Btelir.ua 'męzka i stołowa, Z e g a ry ,
Dy wany, Pow ozy , Z ap rzęg i ,  Konie cugow e i Stadnina piękna 
po ogierach R z ądow ych ,k tó re  p rzez lat 8 odbywały  stacją w S ta ­
ninie, sprzedane zostaną przez publiczną licytację na gruncie  
Dóbr Stanina w dniu 29 Grudnia 1847 (10  Stycznia 1848) r. o 
godz: 10 z rana,  rozpocząć się maiącą,  za gotowiznę więcej da- 
ą c e m u .—  Teodor  B o rko w sk i.

W  dniach 2 4 /5 ,  2 6 /7  i 2 9 /1 0  184T/ s r * * następnych, zawsze 
od godziny lOtej z rana poczynając , tu w W arsz aw ie  przy u- 
licy Senatorskiej^w Sklepie, w  domu Nro 497 C, rozmaite Tow a­
ry  i Ruchomości, a mianowicie : Lampy, Lampki,  T o a le ty ,  E- 
k re to a ry ,  Perfum y,Tace ,Szczypce ,Pap ie r ,N oty ,Sz tychy ,D zw on­
ki,  Miednice, P ud ła  i Pude łka  do herbaty ,Szafy  sklepowe, i t.p. 
p rzedm io ty ,  p rzez  publiczną licytację,  niezawodnie sprzedane 
b ę d ą . —  Jó z e f  Z b i k o w s k i ,  Komornik.

W  pierwsze Święto Bożego Narodzenia, w przejścia  z domu t 
p rzy  ul: E lektoralnej  Nr 794 G, do Kościoła wyznania E w an ­
gelicko-Reform owanego przy ulicy Leszno, lub w dziedzińcu 
p rzy  Kościele,  zgubiono BROSZEt owalną z rzeźbą ,  dwóch 
popiersi męzkiego i żeńskiego, na kamieniu białym o p ra w ­
nym w zło to  z emaljowanemi niebiesko w sposobie łańcuszka 
po brzegach ozdobami. Uprasza się łaskaw ego  Znalazcę o o d ­
danie zguby pod N r  powyższy, na Isze  p ię tro ,  do właściciel­
k i ,  za nagrodą  zł. 15; tudzież PP . Jub i le rów  o doniesienie, 
g dyby  któ ry  dostrzeg ł  j ą  w rękach uieprawego posiadacza.

v ^  Duia 1 b. m. o godzinie 3 po połndniu, przy  ulicy 
M arszałkowa:,  z a b łą k a ła  się S U C Z K A  z w y ż e łk ó w^  iiiarszasK'ows:, *auiąnai».» ię o uv^ iva z w y ż e łk ó w  

• P —X X  angielskich, mała, t łusta; uszy, łeb  i łatki na niej ka
sztanowate, i na grzbiecie  w jednym  miejscu bez włosów. Ł *  
skawy Znalazca raczy oddać pod Nr 1777 przy  ulicy S to -Je r -  
skiej,  do domu T ry lsk iego ,  na Isze p ię tro ,  za nagrodą  duk: 2.

Dziś rano zimna stopni 20. W czora j  w południe 10.
T E A T R  W I E L K I .  J u t ro ,  2gi ak t  Ł u c j i  z  L a m e rm o ru , i l i t y  

raz H rabina  i IHie&niaczka.
^BSSBBSBSSSSSSSSĘBSSemwISSKWSS gggga

S P f t X E D A S

PIW A BAW ARSKIEGO
14 A  H  *  E-" Ł  K

Z F A B R Y K I

J. G- SC H A FF IŁ et C C IP .
w Dow o u rządzonym  Lokalu przy rogu ulicy Kroch- 
m a i n e j  Nro 9 / 5  (w domu gdzie Ja tk i  Rzeźnicze, na­
p r z e c i w  D w oru  Gościnnego),  rozpocznę z dniem 6iym 
S t y c z n i a  r .  b. to j e s t  w e  C Z W A R T E K  o GODZIN IE 
4 lej p o  p o ł u d n i u ,  gdzie Szanowna Publiczność tę sa­
mą dobrą  u s ługę  i dogodności znaleźć może,  do j a ­
kich w e  wszystkich innych Lokalach wyż wspomnia­
nych Panów, jes t  przyzwyczajona. P rzy tem  polecam 7  
się dobrem i taniem J E D Z E N IE M , jakoteź  na jregu la r-  {ń  
niej u r z ą d z o n y m  nowym BILA RD EM . S. f j j

B f e S S g g & B B f f  B S f t ?  I S S  S S S .  P E  B B S  g g g S ą
J u t r o  w handlu M a jew sk ieg o  f  r ry  uli: Bednarskiej, na Śnii . 

Hanie : Udziec sarni, Zając, z podlew a,  Pasz tet te  i e n y n y , I n ­
dyk fasrero:, K ap łon  z rożna, Rozb t  f, Szuycle  z szampiouami 
K ołdony  L i t  , Pektf le jsz ,  F laki r^tieca.—• Obiad z 5riu dań.

Dina, W Ohrę.,„ '/,t leciiowskin: Gub: Lubels: s j  tuow an) t h, nale-

Ju l ro  w Handlu W in  i K or zeni H . h'oidrasifiskiego, pray nliny 
Miodowej, w p ro a tS ą d u  Apel:, na Śniadanie: 1’iecaąii c ie l,ca, 
Polędwica, F lek i ,  Kołdony L i t : .—  Obiad:  Kapuśniak i Rosół,  
S r tuka  mięsa, Potrawa, Pieczy ale , i  t . p  —  Poju trze  : S tc t t i ;  ąk, 
Sandacz, L in,  W ę g o r z ,  i t . p . i— Obiad posloy i u.ięsąy.


